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Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztukt Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr. M&rjan Chelmikowski. 
Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w Poznaniu.
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3(omiłet Trzech ukończył prace
Niemcy zapłacą ew. mil jard fr. - W raporcie zalecenia polityczne

& 2 y m.'Rzeczoznawcy fran- będzie podobno także zalecenia jJołi- 
^»nrv ! "iemtleccy,.W sPrąwie Zagłębia i tyczne. Według krążących pogłosek 

■ X P ! Projekt sprawozda- Niemcy zgodzić się miały na rozciąg-
.lL1„zie l. iszczę wczoraj rano nięcłe gwarancyj bezpieczeństwa i wol-pcdpisany został układ1 dotyczący 

wszystkich spraw finansowych. Na g. 
14 zapowiedziano wyjazd bar. Aloisie- 
go do Genewy. W chwili jego wyjazdu 
Komitet Trzech będzie posiadał 
wszystkie elementy tego - sprawozdania 
dla Ligi Narodów. Komitet zakończy 
swe sprawozdanie już w Genewie.

Rzym. (PAJ). Wczoraj o g. 13-ej 
komitet Trzech zakończył swe prace 
podpisaniem układu francusko - nie- 
mieć i ego w sprawach • finansowo-go- 
spodarczych, dotyczących Zagł. Saary. 
Według informacyj z kół francuskich 
suma, jaka zapłacą Niemcy za kopalnie 
w wypadku powrotu Saary do Niemiec, 
ustalona została na 900 milj. fr. fr., do 
czego dojdą jeszcze koszty inwestycyj, 
które podniosą zapewne tę sumę do 
1 miijarda fr. Suma ta ma być spłaco­
na Francji w dość krótkim czasie, przy- 
czem płatność ma być dokonana walutą 
francuską, będącą w obiegu na terenie 
Saary. Przewidziane są podobno rów­
nież dostawy węgla.

Niezależnie od protokółu francusko- 
niemieckiego, podpisanego wczoraj 
przez ambasadorów francuskiego i nie­
mieckiego w Rzymie, zakomunikowa­
ny będzie Radzie Ligi Nar. raport Ko­
mitetu Trzech. Raport ten zawierać

ności na wszystkich mieszkańców Sa­
ary, nie tylko na osoby, biorące udział

w głosowaniu. Z pod gwarancyj wy­
łączeni być mają jednak uchodźcy poli­
tyczni, którzy dopiero w ostatnim cza- 
de przybyli do Saary.

Następne zebranie Komitetu Trzech 
odbyć się ma w Genewie.

Nominacja
Warszawa, 3. 12. Wiceprokura­

tor sądu okręgowego w Poznaniu p. 
Franciszek Konieczny został mianowa­
ny wiceprokuratorem sądu apelacyjne­
go.

Lava! Jadzie do Genewy
Paryż (Tel. wł.). Minister spraw 

zagranicznych Laval przyjął w ponie­
działek popołudniu ambasadora nie­
mieckiego, angielskiego i sowieckiego. 
Laval wyjeżdża razem z jugosłowiań­
skim ministrem spraw zagranicznych 
Jevtiéem do Genewy.

Hitlerowcy aresztują
Gdańsk. (PAT.) W ub. sobotę 

aresztowano w Gdańsku najbliższego 
współpracownika b. prezydenta Senatu 
dr. Rauschninga oraz referenta praso­
wego Senatu, J. Streitera. Streiter zo­
stał przed kilkoma dniami wykluczony 
z partji przez przywódcę stronnictwa 
nar.-socj. w Gdańsku, Forstera. Strei­
ter w ub. roku brał udział w oficjalriej 
wizycie Senatu gdańskiego w Warsza­
wie.

Gdańsk. (PAT.) Dotychczasowy 
zastępca kierownika gdańskiej policji 
politycznej, Krueger, został po zwolnie­
niu ze służby aresztowany. Krueger 
należał do obozu, który nie solidaryzo­
wał się z obecnym kierunkiem pracy 
gdańskiej policji politycznej.

Z inifcjatwy prezydenta Stanów Zjednoczonych Roosevelta rozpocznie- się w Ame­
ryce niebawem kampanja przeciw strasznemu wrogowie ludzkości, 'gruźlicy. Roo­
sevelt omówił już z dr. Francis Trudeau (nà zdjęciu stoi przy krześle prezydenta)

szczegóły akcji, zakrojonej na szeroką skalę.

Hitler i Niemiy - nierozdzielna całość
,Vow<i mowa Goeringa — Ten, feto nosi miecz przy swym 

boku...

Berlin. (PAT). W Rheinhausen 1 cją a Niemcami, 
wygłosił przemówienie premjer pruski ! mówił Goering -
Goering, w którem omawiając sprawę 
uzbrojenia Niemiec oświadczył m. in.: 
Chćemy pokoju. Jesteśmy znużeni 
sporami i nienawiścią. Wiemy, że tyl­
ko ten naród osiągnąć może swój naj­
wyższy cel, który wszystkie swe siły o- 
bróci na stworzenie wspólnoty i nie bę­
dzie rozdarty na wrogie obozy. Dopie­
ro po zwycięstwie Hitlera świat — zda­
niem mówcy — zaczął poważnie, trak­
tować Niemcy. Świat wie, że dzisiaj 
już nie można urządzać sobie prze­
chadzki do Berlina. Jesteśmy znowu 
potęgą i staliśmy się nią dzięki Wła­
snym silom — nie przy pomocy dział, 
lecz dzięki sile moralnej. Z takimi 
Niemcami wszyscy muszą śię liczyć. — 
Tylko naród, wyzuty z godności i nie 
posiadający broni jest pozbawiony za­
razem pokoju.

W dalszym ciągu przemówienia pre­
mjer Goering podkreślił rolę, jaką 
kombatanci obu krajów odegrać' mają 
w sprawie porozumienia między Fran-

Nie chcemy wojny — 
chcemy tylko posza-

nowania naszej godności i nie będzie­
my z nikim na ten temat dyskutować. 
Tylko ten, kto nosi u swego boku ostry 
miecz, ma spokój i korzysta z pokoju.

Przemówienie swe zakończył pre­
mjer ostrzeżeńiem pod adresem kól, u- 
siiując. podkopać wiarę narodu w wo­
dza. Kto dzisiaj podżega przeciwko wo­
dzowi — oświadczył Goering — ten wy­
stępuje przeciwko Niemcom, gdyż Hi­
tler i Niemcy stanowią nierozdzielną 
całość.

Nominacje 
księży kanoników

W miejsce śp. ks. prał. kan. Hoza- 
kewskiego Ojciec św. zamianował ka­
nonikiem gremjalnym Metrop. Kapitu­
ły Pozn. ks. Stanisława Hutten- 
Czapskiego, obecnego radcę Kurji 
arcybiskupiej.

Ks. kan. Czapski ur. się w r. 1878. 
Święcenia kapłańskie otrzymał w roku 
1910 po studiach w Rzymie, zakończo­
nych doktoratem św. teologji i licen­
cjatem prawa kanonicznego. Zamia­
nowany został później tajnym szambe- 
lanem. Jego Świątobliwości. Pozatem 
sprawuje urząd cenzora ksiąg treści re­
ligijnej. Należy do znanych przedsta­
wicieli duchowieństwa wielkopolskie­
go, które z zadowoleniem dowie się o 
tej nominacji.

Następnie J. Fm. ks. Kardynał Pry­
mas zamianował kanonikiem gremial­
nym Metr. Kap. Pozn. długoletniego ka­
pelana swego i kapelana śp. ks. kard. 
Dalbora, obecnego proboszcza gostyń­
skiego, ks. Nikodema Mędlewski e- 
g o, doktora św. teologji i szambelana 
papieskiego.

Ks. kan. Mędlewski liczy obecnie lat 
42. Wojnę przebył pod bronią. Para- 
fję gostyńską objął w r. 1932, pozysku­
jąc sobie inteligentną i pilną pracą oraz 
zaletami umysłu i serca w lot sympatje 
i uznanie wiernych. Obecnie wraca na 
dawniejsze pole swej działalności, na 
Ostrów Tumski, witany na nowem, Wy­
sokiem stanowisku z uznaniem przez 
społeczeństwo i duchowieństwo.

Dalej otrzymali z rąk J. Em. ks. Kar­
dynała Prymasa nominacje na kanoni­
ków Honorowych Metr. Kap. Pozn. ks. 
Kazimierz Karłowski i ks. Stefan 
Jankiewicz.

Ks. kan. Karłowski, doktór św. teo­
logji, ur. 1895 r., otrzymał święcenia ka­
płańskie w r. 1917. Sprawuje urząd wi­
cerektora Archid. Seminarium Du­
chownego w Poznaniu i jest jego pro­
fesorem zwyczajnym. Jako wybitny 
znawca prawa kanonicznego, zamiano­
wany został w roku bież, oficjałem 
Metrop. Sądu duchownego ,oprócz tego 
jest egzaminatorem prosynodalnym i 
cenzorem ksiąg treści religijnej.

Długoletni proboszcz miasta Lesz­
na, ks. Jankiewicz, znany jest ze swej 
rzetelnej pracy na niwie duszpaster­
skiej, społecznej i narodowej. Razem z 
parafją wiadomość o zamianowaniu go 
kanonikiem przyjmie całe społeczeń­
stwo ze szczera radością.

Wszystkim dostojnym nominałom 
składamy w imieniu własnem, czytel­
ników i społeczeństwa bardzo serdecz­
ne gratulacje: Ad muitos annos.

W Saarze cała nadzieja Hitlera
Informacje paryskie o wielki sm zebraniu politycznem 

w Berlinie

Mord Kirowa podminował Sowiety
Szef G. P. U. prowadzi śledztwo 

do Londynu
Stalin przybył

Berlin. (PAT), ił. B. I. donosi, że 
komisarz ¡ud. spraw wewn. i szef GPU 
Jagoda wyjechał w towarzystwie licz­
nych wvżsźych urzędników dó Lenin­
gradu, gdzie będiżie prowadził śledz­
two w sprawie zamordowania Kirowa- 
NBI. donosi poza tern, że do Leningra­
du przybył również Stalin w towarzy­

stwie komisarza wojny, Woroszyłowa. 
Berlin. (PAT). N. B. I. donosi i

Moskwy, że następcą Kirowa w biurze 
politycznem centralnego komitetu par­
tji komunistycznej ma być Mikójan, 
będący jednym z najbliższych przyja­
ciół Stalina .

Paryż. (PAT). „Journal des 
Debats“ zamieszcza wiadomość, że w 
końcu listopada odbyło się w Berlinie 
pod przewodnictwem kanclerza Hitlera 
zebranie ministrów, przedstawicieli 
Reichswehry i reprezentantów prze­
mysłu. Na zebraniu tein kanclerz Hi­
tler miał oświadczyć, że dzięki bier­
ności zagranicy Szanse Niemiec w ple­
biscycie w Zag. Saary polepszyły się tak 
dalece, że można być pewnym zwycię­
stwa w dn. 13 stycznia 1935 r.

Jeżeli te nadzieje, podaje dalej dzien­
nik, zostaną urzeczywistnione, kanclerz 
ma być zdecydowany rozwiązać 
Reichstag i przeprowadzić natychmiast 
nowe wybory, które, zdaniem kancle­
rza, zlikwidują resżtki oporu wewnątrz 
kraju. Po wzmocnieniu się sytuacji

wewnętrznej Rzeszy rząd niemiecki 
ina przystąpić do energicznej ofensywy 
na terenie zagranicy w celu uzyskania 
legalizacji zbrojeń. W tym celu zosta­
ną udzielone wysłannikom rządu Rze­
szy pełnomocnictwa do dania do zro­
zumienia, że oddziały S. A. i Służby 
Pracy zostałyby w zupełności zniesione 
a częściowo także i oddziały S. S. w 
wypadku, gdyby żądania Ńiemiec w 
sprawie zbrojeń zostały uwzględnione.

Przywódca powstania 
w Asturji aresztowany

Oviedo. (PAT). Wczoraj rano are 
sztowano przywódcę ostatniego 
wstania w Asturji Pena, po-
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POPRZEZ CZARNY LĄD

Pan Wiśniewski hoduje karakuły..
tt^ikirił wojenny — Przekleństwo bogactwu i ne(dgg Pol­

aki iydek wśród murzynów
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Nad jeziorem Otjikoto, 
w październiku.

Wojna światowa rozpętała i tu swo­
je orgje. Szło o odcięcie różnym pań­
stwom dostawy surowców wojennych. 
Bogacili się ludzie, praca wrzala, miej­
scami klekotały kulomioty, ąle okręty 
płynęły i płynęły ze złocistym ładun­
kiem miedzi, gumy, skór, mięsa i Bóg 
wie czego jeszcze.

A po wojnie w każdej dziedzinie 
produkcji tutejszej wrząła prąca dzień 
i noc —- na trzy zmiany. Świąt był 
głodny, zburzony, nagi. Płacono za 
skóry, za miedź, za wszystko —. zresztą 
ceny tąkie, jakie dyktował wszechpo­
tężny wówczas producent.

Zarobione pieniądze płynęły zą oce­
any do dalekich krajów, w zamian za 
„whisky“, za auta, za maszyny modne, 
praktyczne, bardziej ekonomiczne, po­
trzebne czy nie —- obojętne!

Lecz oto Europą rozbudowała już 
.swoją produkcję, nasyciła metalem 
magazyny; zaczął się kryzys, kryzys 
nadmiaru bogactwa i ponad stan roz­
budowanego życia. Stanęły kopalnie 
miedzi, wenadium, cynku, węgla, ba! 
nawet mniej bogate kopalnie złota, 
najbogatsze pola diamentowe zaległa 
głucha cisza. Zmalał ruch na oceanach, 
jeziorach i rzekach, koleje podrożały, 
zamknięto bramy dla imigracji, barje- 
ry celne zabiły wolny handel. Parmy, 
które w wielkiej mierze oparte były o 
kopalnie, odczuły pośrednio kryzys tern 
bardziej, że każda kolonja, w czasie po­
wojennym zwłaszcza, rozbudowała ho­
dowlę i rolnictwo w niebywały sposób.

Zwolnienie mas czarnych robotni­
ków ze względu na mechanizację pracy 
dało istniejącym towarzystwom kopal­
nianym możność oparcia się o własrje 
farmy (kopalniane). Z dnia na dzień 
rynek zbytu zmniejezał się i zmniejsza.

Afryka pustą, prawie, ugorem leżą 
Przed latami uprawiane pola, sterczą 
n ieczynpe szyby. kopal ni „-zam arło ży<$ie. 
Po zagrodach hodowców stoją miliono­
we stąfJa bydfńi,1’ czekające kupca, lecz 
mimo niskich cen (około iOO zł za tucz­
nego wołu) i milionów głodnych ludzi, 
tutaj i w całym święcie, — bydło stoi 
w zagrodach i czeka na mór czy inne 
epidemje.

Przekleństwo bogactwa!—bogactwa 
i nędzy!

Kraj, w którym od miesięcy bawje, 
niegdyś kolonja Niemiec zwana „Süd- 
West“, a dziś stanowiąca mandat Unji 
Południowo - Afrykańskiej, przeżywa 
szczególnie twarde chwile. (W ostatnich 
dniach zapadła, jak o tern donosiliśmy, 
uchwała, dotycząca przyłączenia się tej 
b. kolonii niemieckiej do Unji Poł.- 
Afr. — Przyp red.).

Unja Południowo - Afrykańska jest 
zaledwie częściowo zaludnioną (około 

. półtora miljona białych ludzi), a dusi 
się od nadmiaru bogactw mineralnych, 
jak złoto i diamenty, żelazo etc. Ol­
brzymie plantacje (trzcina cukrowa, o­

ANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
GWIAZDY FILMOWEJ

POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy)

29)
fo były oficjalne powody, dla któ­

rych Kasia odmaszerowała sama do 
chaty, ale były i inne przyczyny: złe 
przeczucia! Niedobre sny trapiły Ka­
się tej nocy, choć nie mogąc się z ro­
dzicami nagadać do syta, poszła do 
łóżka bardzo późno i powinna była 
spać jak kamień przez te krótkie czte­
ry godziny, dzielące ich od wyjazdu z 
Wołkowyska. _

Ale to jeszcze nie wszystko. Po 
wczorajszej burzy wstał dzień pogod­
ny, słoneczny, a nic przecież tak nie 
rozwesela człowieka o czystem sumje- 

’ niu, jak słońce, jak widok błękitnego 
nieba bez jednej chmurki. W dodatku 
była to niedziela, upragniony dzień 
wypoczynku dla ludzi pracy. Mało te­
go! Przecież dzisiaj po południu miała 
upłynąć trzecia rocznica ślubu pana 
galowego Maćka Łupy z panną. Kata­
rzyną Pietruchówną, córką powszech- 
nie szanowanego w Wołkowysku 
ma .ra stolarskiego. Z tych wszyst­

woce, zboża) obok milionowych stad 
bydła i baranów, dających doskonałą 
wełnę, szukają rynków zbytu, który co­
raz bardziej się kurczy, bo przecież ży-1 
jemy w dobie haseł: samowystarczalno­
ści i dodatniego bilansu handlowego.

Kto dziś kupuje w Afryce, dyktuje 
ceny, jak ostatnio np. Włochy porzuci­
ły tutejszy rynek i zakupują mięso po 
2 d. (pensy) za funt w Brazylji — loco 
Neapol! Są to już ceny niepokrywające 
kosztów produkcji, ale nie o to idzie 
producentom zamorskim. Farmer mu­
si opłacić służbę, podatki, w końcu za­
płacić raty za auto i inne maszyny, a 
tłuste woły nie mogą czekać ¡ulepsze­
nia się cep.

Południowo - zachodnia Afryka --- 
to główny konkurent Unji i dlatego ro­
bią Afrykańczycy co mogą, aby tę zie­
mię utrzymać w swem władaniu, a tern 
samem odpowiednio zwalczać niepożą­
daną konkurencję. Tutejsze pola dia­
mentowe zaległa głusza a przemierzają 
je gęste patrole policji na mehari (dro- 
medary) i wykluczają kśtżdft nawet chęć 
kopania tych cennych kryształków.

Jedynie farmy, które prowadizą ho­
dowlę baranów karakułowych, stoją 
stosunkowo znośnie, ćhoć i w tym kie­
runku toczy się Kój. Głównym odbior­
cą tych cennych ąkórek były Niemcy, 
które obecnie nie są w możności ząkij- 
pić całej tutejszej produkcji ze wzglę­
du na brak obcych walut i na trudno­
ści,, powstałe w ostatnich miesiącach.

Jednym z producentów skórek kara­
kułowych jest nasz rodak, p. Wiśniew­
ski, u którego bawiłem przez kilka ty­
godni (farma Gumuchab koło Marien- 
tal S, W. A.), a gdzie z blikska mogłem 
się przyjrzeć tej ciekawej produkcji. 
Polega ona na uszlachetnianiu rodzaju 
przez zakup odpowiednich baranów, 
które kosztują tysiące złotych sztuką, a 
przez odpowiednie krzyżowanie utrzy­
muje się piękne Skorki o porządnych 
deseniach, które sięgają, ponad 70 ga­
tunków, a od tychże gatunków zależna 
jest cena.v •

Od świtu zaczyna się przegląd, po­
tem „mord niewiniątek“, bo zabija się 
świeżo ulęgnięte jagniątka. Potem my­
je się skórki, dezynfekuje, następnie su­
szy w cieniu ną ramach z napiętym na 
nich materiałem (worki). Po wyschnię­
ciu wiąże sję ponumerowane skórki j. 
spienięża rozmaicie, czasem prawie 
1 j pół funta za Sztukę, czasem mniej, 
zależnie od sezonu i spekulantów, któ­
rzy zadawalają się większym czy mniej­
szym zyskiem.

Ostatnio część tutejszych farmerów 
zawiązała towarzystwo skupu i sprze­
daży tych skórek, z wykluczeniem po­
średnika — tąk agenta skupującego, ja­
ko też wielkiego banku, który w swych 
rękach dzierżył mohopol odsprzedaży 
na rynkach europejskich.

„Królami“ skórek karakułowych byli 
i są dotychczas prawię wyłączni® Ży­
dzi, i oni też robią Co mogą, aby spara-

kich powodów Kasia powinna była 
skakać z radości od rana. A tymcza­
sem ... Tymczasem siedziała jaa furze 
smutna, osowiała, tylko półgębkiem 
odpowiadając na różne zapytania we­
sołej kompanji. Jakoś nie miała hu­
moru ani za grosz i całą nadzieję po­
kładała w wódce, że to ją może „rozbie- 
rze“, rozchmurzy, rozweseli. _

Wreszcie fatalne spotkanie z au­
tem. Nie dojrzała Kasia swojego mę­
ża, nie spostrzegła nawet siedzącej 
przy kierownicy damy, tak stało się 
Łb nagle. Ale fakt faktem, że się stało! 
Ze dyszel pękł, że wóz machnął kozła, 
że młoda jubilatka i cała jej rodzina 
wysypała się do rowu i to na samej 
granicy rejonu Maćka! Czy każda z 
tych okoliczności nie była jtfz złym 
znakiem? Była! A co dopiero wszyst­
kie razem!

Nic tedy dziwnego, że ze ściśniętem 
sercem zbliżała się Kasia do swojej 
chaty, że ryk krowy w stajence, wydał 
się jej dziwnie smutny, złowieszczy, 
że widok zziajanego psa, leżącego 
przed progiem, zaniepokoił ją mocno. 
Bo Maciek, jeżeli chcjał iść do lasu 
satn, to zawsze psa przywiązywał, wie­
dząc, iż bez tego poleci za nim natych­
miast.

— śwjęta Katarzyno, patronko mo­
ja łaskawą, ćzy tu. sję eo przydarzyło? 
-* wyszeptała Kasia, odsuwane ze­
wnętrzną zasuwę przy drzwiach-

liżować ruch nowego zespołu farme­
rów. Czy im się to uda — ęzas okaże, 
w każdym razie brak jedności wśęód 
tutejszych różnojęzycznych farmerów, 
to woda na żydowski tnłyn.

„No! — i tu jest kraj — i tu są Bu­
ry1' ™- powiedział ml jeden starozakon- 
py, który wyemigrował z Polski do Pa­
lestyny. a stamtąd uciekł do poułudnło- 
Wej Ąfryki. Ęo „z pracy się nie żyje, 
tylko z handlu“.

Naprawdę podziwiam zdolności „ku­
pieckie“ tutejszych Żydów. Oto obra­
zek: Do miasta zajechał duży wóz bur­
ski, zaprzężony W tuzin osiołków, które 
kupić można w niektórych częściach 
kraju za kilkadziesiąt groszy sztuka. 
Przywiózł właściciel zaprzęgu kilka 
tuzinów jaj, aby za ich cenę kupić ka­
wy, cukru i tabaki. Tymczasem — od 
hotelu do restauracji, od składów do 
prywatnych ludzi — nikt kupić nie 
chce! Wszędzie jedna odpowiedź: po­
co mi jaja — mam ich dosyć.

Afrykańczyk wstępuje wreszcie do 
żydowskiego składu. „I owszem —; 
mówi Żyd — dużo tuzinów? Płacę po 
i/6 za tuzin“. Uradowany Boer wnosi 
do składu kosz jaj, dostaje kupę sre­
brnych szylingów i robi zakupy, zosta­
wiając je wszystkie w składzie. W tym 
samym czasie jąja już „idą“, jakieś pa­
nie kupują. Pq wiele? — również po 
i/6 za tuzin (półtora szylinga), a zdzi­
wiony Boer wracając do domu, opowia­
da cuda o uczciwości i bezinteresowno­
ści żydowskiego kupca, bez którego po­
mocy musialby wrócić do swej nędz­
nej farmy z jajami wprawdzie, ale bez 
ulubione! kawy i cukru oraz tabaki.

Żyd zaś na tej transakcji zarobił i 
to dobrze, mimo że jąja kupił i sprze­
dał po i/6, ale sprzedał towar i zyskał 
klienta na zawsze, klienta zadowolone­
go, który twierdzi, że bez Żyda żyć nie 
możną w Afryce.

Jest to jeden z tysiąca przykładów 
o orjentacji kupieckiej tutejszego ży- 
dostwą, które trzyma w kieszeni więk­
szość południowo - afrykańskich fun­
tów i nawet w obecnych krytycznych 
czasach robi majątki. Chcąc pokonać 
konkurencję żydowską w kupiectwie,

Skarga J. Ekst. ks. Laubitza 
przed Najwyższym Trybunałem

Trybunał oddalił skargę
Warszawa. (PAT). Dnia 22 uh. 

miesiąca na wokandzie Najwyższego 
Trybunału znalazła się sprawa skargi 
K!ó'v,,r>a r nnhityn wikariusza srenerai-
nego archidiecezji gnieźnieńskiej na 
szereg orzeczeń min. w. r. i o. p„ Uzna­
jących pewną, ilość kościołów ha tere­
nie tej archidiecezji za zabytki archi­
tektury i sztuki kościelnej i rozciąga­
jących nad temi obiektami opiekę pań­
stwa. Skarga wysunęła twierdzenie, że 
wymienione orzeczenia są. sprzeczne z 
konkordatem i domagała się uchylenia 
przez Trybunał zaskarżonych orzeczeń 
ministerialnych. Trybunał po szczegó- 
łowem rozpatrzeniu sprawy i po wy­
słuchaniu przedstawicieli stron wydał 
wyrok, oddalający skargę. W szczegó­
łowych motywach wyrok Trybunału

Weszła do kuchńi. Jednem bystrem 
spojrzeniem objęła wszystko i odrazu 
spostrzegła to i owo. Naprzykład stół 
stał niby na miejscu, ale łebka od szuf­
lady nie było widać; czyli, że stół zo­
stał odwrócony! Dlaczego?... Dalej, 
szklanki obielone resztkami mleka. 
Piło tu się zwykle garnuszkiem, 
szklanką zaś tylko przy gościach. Dla­
czego więc Maciek „ubabrał“ szklan­
kę? Ba, aże dwie!... Dalej, pod pie­
cem leżały niedopałki papierosów, a 
przecież Maciek palił zawsze fajkę. Co 
to znaczy?...

— „Damesy“? Fju, fju, A któż tu 
zachodził? Czyżby leśniczy? —i mru­
czała, odsuwając te śmieciska/ nogą 
nieco głębiej. I nagle zadrżatą, gdyż 
na ustnikach niemal wszystkich nie­
dopałków dostrzegła szkarłatną ob­
wódkę, ślady pomadki do matowania 
warg. Więc tutaj była kobieta?! i to 
taka miastowe, lafirynda, co się ma­
luje?! i

Ten logiczny wniosek tak wstrzą­
snął Kasią, że cofnęła ąię, szukając o- 
parcią u poczciwej ściany i przy tej 
sposobności przewróciła nogą jakąś 
flaszkę. Podniosła ją skwapliwie, prze­
czytała, na etykietce: „Vermouth“... 
Obok stała, butelka po koniaku z trze, 
ma gwiazdkami, również prawie do 
dna wysączona.

— Co tu się działo? — krzyknęła 
Kasia zgorszona. — Pijaństwo?!

Z CHWILI
Z prasy żydowskiej dowiadujemy się, 

że nakładem Związku Żydowskie!) Inwa­
lidów Wojennych. Wdów i Sierot Wojen- 
nycli w Warszawie uUażo się pod tyt-11* 
łem: „Żydostwo polskie swym braciom, 
którzy walczyli o niepodległość i wolność 
kraju 1905—1921“ — „wielkie dzieło, obej­
mujące wszystkie etapy męczeńskiego bo­
haterstwa' Żydów, którzy walczyli o wol­
ność i niepodległość Polski, bądź w wa- 
kaeh rewolucyjnych okresu rewolucji ro­
syjskiej 1905 r. (!). bądź w organizacjach 
niepodległościowych okresu przedwojenne­
go j czasu Wielkiej wojny, bądź wreszcie 
w Legjonach Polskich, P. O. W. i w woj 
aRu polakiem w czasie wojen lat 191S—
1921“. .

Będzie to dzieło niewątpliwie bardzo 
piękne i - pożyteczne. Widoczne bowiem 
staną się nici żydowskie, wiodące do pew­
nych polskich organizacyj. Ugrupowań i — 
umysłów, i zrozumiale staną się sympa­
tie dla Żydów w sferach polskich, w któ­
rych ich być nie powinno.

Ale pożyteczne byłaby też jeszcze inne 
dzieło o Żydach. A mianowicie o tych, 
którzy prowadzili i prowadzą nienawistną 
przeciwko Polsce agitację w kraju i za­
granicą, — którzy w swoim czasie orła 
polskiego nazywali w stolicy Polski „gę­
sią“, — którzy w czasie wojny śwjatowej 
i paryskiej konferencji pokojowej praco­
wali na wszystkich terenach, by Polsce 
nie przyznano ani niepodległości państwo­
wej, ani szczególnie ziem jej zachodnich, 
— którzy podczas najazdu bolszewickiego 
byli szpiegami na rzecz ąrmji sowieckiej 
j wogóle zdrajcami w stosunku do pań­
stwa polskiego, — którzy dziś jeszcze 
Zdradziliby je każdej chwili ochoczo na 
rzecz czerwonej międzynarodówki itp.

To byłoby dzieło bardzo pożyteczne...

trzeba od niob się uczyć taktyki, jak z 
powyższego przykładu wynika, wcale 
nie brudnej, ale czysto kupieckiej.

KAZIMIERZ NOWAK.

• stwierdza m. im, że wymienione orz«* 
’ czenia nie są. niezgodne z konkorda­

tem.

Starosta Maćkowski 
przeniesiony

Ł o w i c z, 3. 12. Starostę łowickiego

i Maćkowskiego przeniesiono z urzędu 
starościńskiego w Łowiczu do war­
szawskiego urzędu wojewódzkiego, 
Równocześnie wytoczono staroście 
Maćkowskiemu postępowanie dyscypli­
narne, w któreńa ma być poruszone 
jego postępowanie podczas pełnienia 
fupkcyj starosty w Radomiu, w Siedl­
cach i ostatnio w Łowiczu.

— Coś w tym guście. *- Zresztą ją 
nic nie widziałem, mógłbym dać słowo, i 
gdybym mógł — zdawały się mówić . 
oczy wyżła, który stał już od chwili 
w dr?wiach\kuchni i z dużem zainte- 1 
resowaniem obserwował przebieg 
śledztwa.

— „Urwis“! — Kasia nie uznawała 
cudackiego przezwiska „Rin-tin-tin“ i 
wołała psa zawsze jego dawnem imie­
niem. — „Urwis“, gdzie pan?... Po­
szukaj pana, poszukaj!

Wyżeł szczeknął żałośnie, podbiegł 
do żotjy gajowego i zaczął się łasić, 
wciąż skomląc tak smętnie, że Kasi? 
znowu coś za serce ścisnęło.

Podeszła do drzwi od izby, a kiedy 
je otworzyła, jakaś kartka, wciśnięta 
pomiędzy nie a ramę framugi, spłynę­
ła jej do stóp. Podniosła ją, na pierw­
szy rzut oka poznała pismo Maćko­
we; liścik był krótki:

„Kasieńko nannilejsza! 
Wy;eżdżam do Warszawy, mam

zostać aktorem filmowym. Jak 
Boa; da. to za parę tyaodni ">rzy- 
jade po Ciebie swoim władnym ca- 
mochodem! I zabiorę Cie. żebVŚ 
już nigdv nie musiała tak ciężka 
pracować.

Z Warszawy nariszę dłużsi 
list. Teraz tylko ściskam Cię ńtoc' 
no j panu Bogu polecam.

Twói '»aciek-“
fCląg dalszy nastąp!).
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Ku czci śp. Wacławskiego i Grotkowskiego
Młodzieży Wszechpolskiej. Przema­
wiali pp.: mec. Jerzy Kwasiborski, Sta­
nisław Czapiewski, prezes poznańskie­
go Koła Młodzieży Wszechpolskiej, o- 
raz J. Tarnowski.

W przerywan wi często oklaskami 
przemówieniu moc. Kwasieborski 
stwierdził, że przełąpą ofiarnie mę­
czeńska krew Wacławskiego i Grot­

kowskiego domaga się od polskiej mło­
dzieży zdecydowanej postawy w walce 
o realizację wskazań idei narodowej.

Stanisław Czapiewski w swym za­
sadniczym wykładzie ujął syntetycz­
nie całokształt zagadnienia żydow­
skiego.

Zarówno przemówienie mec. Kwa- 
sieborskiego, jak i Stan. Czapiewskie­
go oraz Jana Tarnowskiego zgroma­
dzeni przyjęli burzę, niemilknących o- 
klasków. Akademję zakończono od­
śpiewaniem „Hymnu Młodych“.

Profesor uniwersytetu skazany 
na 6 miesięcy więzienia

tto wyraził się ujemnie o Hitlerze

W niedzielę, dnia 2-go h. m. odbyła 
się w Poznaniu w sałi Śniadeckich, Coi 
Medicum, uroczysta akademja żałob­
na, poświęcona pamięci Stanisława 
Wacławskiego i Grotkowskiego. Aka. 
uemję zorganizowało poznański© Koło

Kalendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Barbary p 
Środa: Kryspina m

Kalendarz słowiański. 
Wtorek: Łubom iłv 
Środa: Spitosławy

Słońca: wschód ’43 
zachód 15,42

Długość dnia ~ godz 59 m 
Księżyca: wschód 5,99 

- o, zachód 13,40 x aza. « ani przed nowiem.

Zebrania
Dziś o 10 Stów Restauratorów, w Domu 

Rzemieślniczym;
° Koi? Słowiańskiego Zjedn

Kobiet, w sali Śniadeckich. Coli Mć- 
dicnm ul, Fredry 10;

o 19 Tów, „Nadzieja" pod wezw. św.
U P Ł>usika< ul- Marsz. Fo-

° , Przemysłowców -Wilda), up. Zawadki, G. Wilda 75-
° i°wTT-Xr?em- •.Jedność" pód wężw. 

Antoniego, w „Ulu", ulica Alu- sarska 6;
o 20 Sodalicja Młodzieży Kupieckiej, w 

czytelni soda). na św. Marcinie 69;
0 Cec» Krawiectwa Damskiego, w 

Dorn u Rzemieślniczym.

Pogrzeby
Dżiś: Śp. Marcina Kasprowicza o godz 15 

uf Dąbrowskiego 25 a. - śp Marji 
z Kułigowskich Nowackie! o godz. j 5 
‘wfeS Cment kS' kS- ZmartwyCh-

TE ATB Y:
Teatr Wielki: Dziś — „Czart i Kasia“ Teatr Polsk(: Dziś _ ’Ko ”et’ ™ • 

ran . J
Te rtfe ?°y: DziŚ ~ "Człowi«k. który

Na sesję Ligi Narodów
War sza w ą, 3. 12. W związku z 

rozpoczynającą się w środę 5. b m 
nadzwyczajną sesją Rady Ligi Naro­
dów, na k4órem rozpatrywane będą 
sprawy baary i zatargu jugosłowiań- 
sko-węgi^skiego, wyjedzie w dniu 4. 
h. m, do Gęnęwy dyrektor departa­
mentu politycznego p. Tadeusz Gwia­
zdowski. (w)

Mantoicfemi 
w drodze do Moskwy

... v arszawa, 3, 12. Dziś rano prze­
pędzał przez Warszawę w drodze do 
Moskwy francuski minister przemysłu 
l handlu p. Marchandeau w towarzy­
stwie licznej delegacji, (w)

Zbliżenie
litewsko - estońskie

Wars zaw a, 3. 12. W kołach dy­
plomatycznych zwracają uwagę na 
dokonane w czasie odbytej konferencji 
państw bałtyckich daiekoidące zbjiżę- 
nie pomiędzy Estonją a Litwą. Znala­
zło to wyraz w nadaniu przez prezy­
denta Smetonę prezydentowi Estóńji 
Paetsowi najwyższego orderu litew­
skiego „Witolda Wielkiego“ z łańcu­
chami. (w)

WIZYTA W HELSINGFORSIE
HeJsingfors. (PAT.) Dzisiaj o 

godz. 15 przybył do Helsingforsu min. 
spraw zagr. Litwy, Lozorajtis. O godz. 
17 min. Lozorajtis przyjął przedstawi­
cieli prasy, poćzem złożył wizytę pre­
mierowi fińskiemu i min. spraw zagr.

Z ESTRADY
Audycja muzyczna Bratniej PoiRócy 

ucżpiów Państwowego Kohserwatorjum 
Muzycznego. Sala Św. Marcina.

Wlasnemi siłami zorganizowali 
hczniowie tutejszego końsęrwatorjum 
audycję muzyczną na cel© Bratniej Po­
mocy uczelni. Program był zestawio­
ny z utworów repertuarowych uczniów 
i obejmował produkcję z klas: śpiewu, 
skrzypcowej, fortepianowej i zespoło­
wej.

Cala audycja miała zatem charak­
ter popisowy.

P. Helenę Stroińską (sopran) zna­
my już z roku ubiegłego i z niemałem 
zadowoleniem stwierdzamy ogromny 
postęp. Głos nabrał dużej Jekltości i 
plastyczności (ładna koloratura), a

Berlin. (Teł. wł.). Znany profesor 
filozofji na uniwersjdeci© w Jenie, dr. 
Jan Liesegang, skazany został przez 
sąd ludowy w Weimarze na 6 miesię­
cy więzienia. Wina jego polegała na 
tern, że w dniu pogrzebu Hindenburga 
oświadczył: „Adolf Hitler łepiejby nie 
przemawiał nad grobem feldmarszał­

Język polski w Rydze
Kyga. (PAT.) Wczoraj w auii u- 

piwersytetu odbyło się otwarcie kur­
sów języka polskiego. Na uroczystości 
tej obecni byli poseł R. P. Beczkowicz 
oraz członkowie zarządu Tow. zbliże­
nia polsko-łotewskiego. Wykłady od­
bywać się będą 3 razy w tygodniu.

fionny zapowiada rewelacje
Paryż. (PAT). Dzienniki donoszą, 

że zaaresztowany i przebywający w 
więzieniu komisarz policji B-onny w po­
rozumieniu z obroną pisze obecnie me- 
morjał, w którym, jak zapewnia, ujaw­
ni sensacyjne rewelacje.

Oszustwa Levych
Pary ż. (ł>AT). Dotychczasowe wy­

niki dochodzeń w aferze Karoła i Jó- 
?Ma Levych pozwoliły ustalić, że ich o- 
szustwa w Société Spéciale Finansiere 
sięgają 60 milj. fr.

Burmistrz Otwocka 
dostał szału

w a r s z a w a, 3. 12. Były burmistrz 
miasta Otwocka, osadzony w areszcie 
za dokonane malwersacje, dostał na­
padu szału. W obec tego, że zachowa­
nie jego zagrażało jego zdrowiu, zalo- 
żono mu kaftan bezpieczeństwa. Po 
pewnym czasie aresztowany uspokoił 
się. (w)

Akademja jugosłowiańska
Akademja, urządzona w niedzielę 

przez Stów, polsko-jugosłowiańskie w 
auli W . S. H. z okazji jugosłowiańskie­
go święta zjednoczenia, była nowym 
dowodem sympatyj, jakiemi cieszy się 
u nas naród naszych południowych po­
bratymców. Świadczył o tem wymow­
nie liczny udział publiczności ze wszy­
stkich sfer społeczeństwa.

Uroczystość rózpoczęła fanfara, o- 
degrana przez trębaczy ork. 57 p p 
Słowo wstępne, po powitaniu prof. Ju- 
łjusza, Beneszića, jako przedstawicielu 
poselstwa Król. Jugosławji, przedsta­
wicielstwa województwa, wojskowo­
ści, miasta i innych naszych władz, 
oraz konsulów zagranicznych, wygło­
sił prezes Stów., p. sędzia dr. Woźniak, 
uwypuklając znaczenie 1 grudnia w 
życiu narodowem i państwowem Ju­
gosławji. Po okrzyku na cześć Jugo­
sławji chór kolejowy „Hasło" pod ba­
tutą dyr. Opery dr. Latoszewskiego, 
odśpiewał hymn narodowy „Boże prav- 
de“. Historję trzech szczepów połud-

przytem brzmienie jest pełne. Rów­
nież p. Witold Chruszczyński (baryton) 
ma wielkie warunki głosowe, co zwła­
szcza w arji Różyckiego uwydatniło 
Się wyraźnie. Wśród instrumentali­
stów także nie brakło talentów. Skrzy­
pek p. Tadeusz Duszyński popisał się 
w symfonji hiszpańskiej Lalo pięk­
nym tonem i dobrze już rozwiniętą 
tećhniką, a p. Żofja Śzreybrowska 
sprawnym akompaniamentem. Z pia­
nistów zbierali laury pp, Helena Ga­
wrońska i Bronisław Młodziejowski. 
Wreszcie ną zakończenie kwartet 
smyczkowy Beethovena odegrali pp. 
Józef Duszyński, Roman Padlewski, 
FJorjan Gomulicki i Ludwik Wysocki. 
Audycja spotkała się z bardzo życzli- 
wem przyjęciem ze strony piólicźnie 
(niestety) zebranej publiczności.

ka Hindenburga, gdyż i tak wygłosi 
tylko przemówienie wyborcze. Jakże 
zresztą może frajter wygłaszać mowę 
pogrzebową na cześć feldmarszałka, 
nie umniejszając jego wielkości?“

Prof. Liesegang jest członkiem 
„Stahłhelmu \

piowo-słowiańskich, Słoweńców, Chor­
watów i Serbów, aż do ostatecznego 
połączenia w jednem państwie, przed­
stawiła w zwięzłym wykładzie jedna 
z założycielek Stowarzyszenia, p. dr. 
Z. Kawecka. Na część artystyczną pro­
gramu złożyły się piękne pieśni jugo­
słowiańskie i polskie w wykonaniu do­
skonale ześpiewanego chóru „Hasło“, 
melodyjna wiązanka jugosłowiańska 
(Leopolda), zagrana przez mistrzowską 
oi kiestrę 57. p. p. pod batutą kapelmi­
strza por. Sżalkowskiego i recytacja 
dyr. teatru Polskiego, p. Boelkego, po­
święcona cieniom króla Aleksandra 
Zjednoczyciela. W końcu konsul Król. 
Jugosławji, p. dyr. Scheffs, podzięko­
wał wykonawcom i publiczności za ucz­
czenie święta jugosłowiańskiego i 
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospoli­
tej Polski.

Całość akademji przyczyniła się 
nietylko do uczczenia narodowego 
święta Jugosławji, lecz niemniej do 
wniknięcia w jej historję oraz duszę, 
pełną melodyki, pokrewnej naszej.

______ (kl.)

żydowska firma
Z poważnej strony kupieckiej zwra­

cają nam uwagę, że firma „Kamczat­
ka'', reklamująca w niektórych tutej­
szych gazetach sprzedaż futeń w hotelu 
Continental, jest firmą żydowską, co 
podajemy do wiadomości opinji pu­
blicznej, między innemi także wspo­
mnianego hotelu.

Koncert symfoniczny 
w Teatrze Wielkim

V. Koncert Symfóriiczny orkiestry miej­
skiej odbędzie się w czwartek, 6 bm. o go­
dzinie 20 w Teatrze Wielkim pod dyrek­
cją kapelmistrza p, Tadeusza Mazurkie 
wieża Solista, znakomity pianista-wir- 
tuoz Wiktor Łabuński, odegra z towarzy­
szeniem orkiestry Paderewskiego „Fanta­
zję ix>łską‘, Część orkiestrowa składa się
t, następujących utworów; Cz<xjkowski _
ballada symfoniczna .Wojewoda", Karło­
wicz — „Epizod ną maskaradzie“. Ducas — 
„Uczeń czarnoksiężnika“ i EIgar — Po- 
ionia".

Wiadomości ootoczne
SONIK« MIEJSCOWA

„Z krainy Mickiewicza" — wykład 
na powyższy interesujący temat wygłosi 
na zebraniu Poza. Koła Słowiańskiego 
Zjedn. Kobiet w Polsce znany nasz krajo­
znawca prof. J. Kilarski. Początek o go­
dzinie 18; sala Śniadeckich w Coil. Medi- cum (Fredry 10).

— * „Państwo pannordyczne“. Dziś
p^ii*«^’ 4 W'?.goa.z- 20 w sali 17-tej 
Goli. Minus odbędzie się w ramach Po- 
'V97.ęChnyęh tyykładów U. P. odczyt doc, 
i, t *ia,o'a Stojanowskiego na temat: 

*’ 'lir ^wo f)iinno1 tyczne** (z przeźroczami)
W jutrzejszą .środę prof. dr. K. Tymie­

niecki mówić będzie na temat „Polska le­
genda średniowieczna“, w cżwartek doc 
dr. St Tync wygłosi wykład o „Rosyjskiej 
„piatilętce szkolnej“, w piątek prof dr 
Z. Wojciechowski „Tam gdzie Odra trze­
ma ramionami ku morzu sięga“, w nonic- 
dzmłek, 10 bm prof. dr. Z Zawkski O 
metodzie badań naukowych". W sobotę, 
dzir^ię powodu wykład nie odbę-

— ■ Nagły zgcn posterunkowego. W
mieszkaniu przy uł. Ludwika Rzepeckiego 
nr. 20 zrnarł wczoraj po południu ną krwo­
tok płuc 54-letni Maksymilian Grobelski, 
starszy posterunkowy służby śledczej. W 
biurze podczas służby zasłali! śp. Grobeł- 
ski wczoraj przed południem na lżejszy 
krwotok i odstawiono go do domu. Po 
południu nastąpił ponowny atak, który 
niestety był śmiertelny. Lekarz Pogoto­
wia (55-55) stwierdził zgon.

Zmarły był cierpiący od czasu nieszczę­
śliwego wypadku pod Czerwonakiem, kie­
dy to w drodze do Wągrowca uległ wy­
padkowi samochód, wiozący policję. Mi­
mo cierpień, pełnił służbę do ostatniej 
chwili, (kl.)

— ' Z IV-go piętra na bruk. Wstrzą­
sający wypadek wydarzył się wczoraj pO 
południu na Grobli 6. Oknem z mieszka­
nia czwartego piętra wypad! 31ełui Irene­
usz. Flens. Przy upadku chłopiec rozbił 
sobie czaszkę, odniósł ciężki wstrżąs móz­
gu i inne obrażenia wewnętrzne. Chłop­
ca, który wskutek odniesionych obrażeń 
utracił przytomność, opatrzyło doraźnie 
pogotowie ratunkowe (66-66) i przewiozło 
go do szpitala Św. Józefa.

Mały chłopczyk wyjrzał oknem, by uj­
rzeć konie i, utraciwszy równowagę; ru­
nął z wysokości czwartego piętra na bruk 
podwórza, (kl.)

— • Pasażer wypadl z tramwaju. Cięż­
ki wypadek tramwajowy wydarzył się 
wczoraj po południu na uł. Marsz. Focha 
w pobliżu Parku Wilsona. Jeden z pasa­
żerów wypadl z tramwaju i Wskutek od­
niesionych obrażeń utracił przytomność. 
Ciężko poranionego opatrzyło doraźnie po­
gotowie (66-66). Wskutek złamania pod­
stawy czaszki i wstrząsu mózgu przewie­
ziono nieznajomego, którego nazwiska 
nie udało się narązie stwierdzić, do szpi­
tala miejskiego, (kl.)

SPORT
Pięściarstwo

L K. P. (Łódź) — Gedanja 19:6. W po­
szczególnych walkach uzyskano następu­
jące wyniki: Gluba (I) uległ Byszewskie- 
mu (G.), Spodenkiewjćż (I.) zwyciężył Ja- 
skółkowskiego (G), WoźniakieWicz (I.) — 
Biangę (G.), Banasiak (I.) — Hirscha (G.), 
Taborek (I.) —- Neumana (G.) i Chmielew­
ski (I.) pokonał Sarnowskiego (G,). Nato­
miast Wurro (I) przegrał przez dyskwali­
fikację w trzeciem starciu do Hanskego 
(G. i Krenz (I ) w czwartem starciu przez 
k. o. do Chistowskiego (G.).

TEATRY
Z Teatm Wielkiego

Dziś, wę wtorek opera komiczną Dwo- 
rznka „Czart i Kasid“. Pogodne i melo­
dyjne widowisko, niezwykle staranftie wy- 

j stawione no raz pierwszy w Polsce przez 
j Teatr Wielki w Poznaniu, usłyszy dzisiaj 
I cała Polska przez głośniki radjowe. Po- 
: znań ma jednak ten przywilej, że może 

nietylko usłyszeć „Czarta i Kasię“, ale i 
podziwiać jego barwność na dziśteiszem 
przedstawieniu w operze. Jutro, w śródę 
operetką Straussa „Wiedeńska krów“, 
której powodzenie nietylko nie maleje, ale 
rośnie z przedstawienia na przedstawie‘r 
nie. Sprawa to nietylko czaru muzyki 
straussowskiej, ale w równej mierze i b. 
ciekawego i starannego wystawienia ope­
retki przez Teatr Wielki w Poznaniu.

Z Teatru polskiego
Dziś i jutro ostatnia nowość „Kobiela i 

jej tyran". We czwartek po rdz ostatni 
„Kobieta, która kupiła Sobie męża“. Dy­
rekcja Teatru Polskiego przygotowuje w 
nadchodzący piątek ucztę nielada, wysta­
wiając arcywesotą krotochwjlę St. Do­
brzańskiego „Żołnierz królowej Madagas­
karu“, w której w rojach popjsowyćh Lu- 
dwiżanka, Szubert, Noskowski na czele 
całego zespołu bawić będą Poznań i po­
zwolą zapomnieć o troskach codźiennych. 
Reżyseruje R. Zawistowski, a dekoracje 
Z. Szpingiera.

Z Teatru Nowego
„Człowiek, który nie pije" -— przezabaw­

na, niesłychanie weso-ła komedia W. Ra­
packiego — odegrana będzie dzisiaj, oraz 
w dni następne. Kapitalna ta nowość od­
nosi codziennie olbrzymie sukcesy, stwa­
rzając atmosferę nieustannej wesołości — 
W rolach głównych pp. Żbikowska, Bro- 
hocka-Rozwadowska, Sawicka, Jaworski 
I elinski, Gliński, Fiszer, Koczyrkiewicz i
inni. — „Buś i Muś zwiedzają świat." _
oto tytuł niezwykle zajmującej, wesołei i 
melodyjnej bajki, która wchodzi już w 
najbliższych dniach na repertuar przed­
stawień dziennych Teatru Nowego.

Stronnictwo Narodowe
KOŁO LAZARZ-JEŻYCE 

Roczne walne zebranie Kola z refe­
ratem aktualnym odbędzie się w śro­
dę dnia 5 grudnia o godz. 20 w sali p. 
Modzelewicza przy uL Grunwaldzkiej 
11. O liczne i punktualne przybycie 
członków uprasza zarząd.

W P -toP° Î „d ,1 P»flody na wtorek, < bm. 
minięto153 ^raju pogodo pochmurna i mgl sto z opadami. Cieplej. UmiarkowJ 
ne t porywista wiatry zachodnie



Strona 4 Kurjer Poznański, wtorek, i grudnia 1934 — Numer xff

Instytucja lekarzy domowych na papierze
Zreorganizowany system leczenia nie może się zorga­

nizować
skalaW ar s za w a, 3. 12. Wprowadze­

nie instytucji lekarzy domowych w 
ubezpieczalniach społecznych, które 
początkowo projektowane było w War­
szawie i ośrodkach przemysłowych już 
z dniem 1 stycznia, uległo pewnemu od­
roczeniu. Przyczyną zwłoki jest wy­
konanie reformy ubezpieczałni i spór 
o opłaty lekarzy w ubezpieczalniach 
społecznych.

Obecnie toczą się pertraktacje po­
między izbą ubezpieczeń społecznych, 
a zaintereśowanemi związkami lekar- 
skiemi w sprawie opłat dla lekarzy.

Ponieważ jest ustalona skala płac 
lekarzy domowych i lekarzy w nowo 
utworzonych zakładach specjalnych, 
ubezpieczalnie nie mogą przeprowa­
dzić reorganizacji systemu leczenia aż

do czasu ułożenia nowych budżetów 
Z tego powodu wprowadzenie lekarzy 
domowych jest narazie możliwe tylko 
w ośrodkach mniejszych, o małej licz­
bie ubezpieczonych. W Warszawie 
spodziewane jest wprowadzenie po­
działu na rejony domowe w końcu lu­
tego lub marca przyszłego roku, na 
kresach wschodnich, jak w Wilnie, le­
karze domowi zostali wprowadzeni już 
z dniem 1 grudnia, (w.)

Sensacyjna karjera
polskiego robotnika

znę. ale on kocha jedną tylko kobietę, 
która przed laty złamała jego wiarołom­
ne serce. Wesoły, barwny, oryginalnie 
pomyślany film podoba się ogólnie, (ver.)

Kino „Gwiazda“ wyświetla film polski 
pod tyt. „Gzy Lucyna to dziewczyna”. Nie­
dawno jeszcze gościł ten film na ekranie 
jednego z większych kin poznańskich; kto 
go nie mógł tam zobaczyć, ma teraż spo­
sobność powetowania straty. Zabawna 
historja bogatej panny która nie chce być 
kochaną dla majątku i wobec swego wiel- 
biciela udaje ubogą pracownicę ma dużo 
uroku. J. Smocarska. grająca rolę tytu­
łową, czuje się świetnie w komedji. Do­
brego partnera ma w E Bodo. Kapitalną 
postać pretensjonalnej hrabiny daje Mie­
czysława Ćwiklińska Dużo humoru, po­
godnej wesołości i dużo ładnych meiodyj 
stanowi wielką atrakcję dobrej polskiej 
komedji. (ver.)

Dlaczego Sztekker 
nie walczył z Cyganiewiczem

W nekrologach przedwcześnie zmar­
łego, najgłośniejszego naszego zapaśni­
ka, zastanawiano się gdzieniegdzie, 
dlaczego śp. Sztekker nie spotkał się 
nigdy na ringu ze słynnym Zbyszkiem 
Cyganiewiczem. Napisano gdzieś na­
wet, że Sztekker unikał tego spotka­
nia w obawie, że ulegnie. Jak było 
w rzeczywistości? Zagadnienie to, in­
teresujące świat sportowy, wyjaśnia, 
w ostatnim (49) numerze „Jlustracji 
Polskiej“ przyjaciel zmarłego, popular­
ny arbiter zapaśniczy, p. Markiewicz, 
ilustrując zajmujący swój artykuł kil­
ku nieznanemi zdjęciami. Ciekawe są 
zdjęcia i artykuł o nowej rozgłośni na­
dawczej w Toruniu, która otwarta bę­
dzie na Gwiazdkę. Na szczególną u- 
wagę zasługuje bogaty reportaż foto­
graficzny ze ślubu-na dworze króla an­
gielskiego. Trudno zresztą wyliczyć 
wszystko, co znajdą Czytelnicy w do­
skonale prowadzonym tym tygodniku. 
Mnóstwo zdjęć aktualnych z kraju i 
zagranicy, odcinek powieści, nowela, 
mody, humor, strona młodzieży, roz­
rywki i ciekawe, barwne artykuły — 
ot, co składa się na treść tego dosko­
nałego pisma.

Z robotnika
Nowy Jork. (PAT). W Stanach 

Zjednoczonych ukazała się ostatnio 
książka pod tyt. „Depresslon-Causes 
and Solntion“, której autorem jest Po­
lak Benjamin Ciereszko. Przed 20 laty 
przybył on do St. Zjednoczonych jako 
prosty robotnik. Przez wiele lat praco-

adwokatem Ł autorem głośnej książki
wał w fabrykach Patersona, a wieczo­
rem kształci! się. Obecnie jest adwoka­
tem. W wydanej książce Ciereszko 
analizuje przyczyny obecnego kryzysu 
i wskazuje środki do zwalczenia obec­
nej depresji gospodarczej.

Przepisy de noweli 
o sądownictwie pracy

Warszawa, 3. 12. Opracowywane 
są przepisy wykonawcze do ostatniej 
noweli o sądownictwie pracy, __ która 
wejść ma w życie 1 stycznia 1935 roku. 
Przepisy te określą m. in. organizację 
specjalnego morskiego sądu pracy, 
który rozstrzygać będzie spory między 
marynarzami i właścicielami statków 
handlowych. Sąd ten powstać ma w 
Gdyni przy tamt. sądzie okręgowym 

(w)

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ w popoludniowem 

przedstawieniu niedzielnem wystawiło 
„Pata i Patachona jako policjantów“. O- 
glądaliśmy ten film już kilakrotnie w Po­
znaniu i to w okresie pełnej mody, jaki 
przeżywali obaj komicy. I dziś para ta 
ma swoich amatorów, oklaskujących z za­
pałem perypetje i nieprawdopodobne ich 
przygody. Temat zaczerpnięty ze świata 
przemytników i łazęgów, daje szerokie 
możliwości reżyserskie i co do charaktery­
styki. Pakazano nam także bardzo miłe­
go psa o zdumiewającej tresurze. Zwa­
żywszy, iż fiłm przeznaczony byl dla dzie­
ci, nie będziemy się gorszyli naiwnością 
pomysłów ani komizmem zbyt prostolinij­
nym. — Nadprogram — oglądamy grote­
skę rysunkową o dużym wdzięku. (Sza.)

Kino „ROnaissanee“ wyświetla film pt. 
„Hrabia Zarow“. Film z t. zw. gatunku 
niesamówitych. Jego treścią jest historja 
obłąkańca, który ongiś zamiłowany my­
śliwy, popadlszy w chorobę umysłową, u- 
rządza polowania... na ludzi. W zamku na 
bezludnej wyspie daje przejeżdżającym o- 
krętom fałszywe sygnały i okręty wpada­
ją na rafy. Rozbitkowie z okrętów’ zaś 
stają się ofiarami krwiożerczego obłąkań­
ca. Wśród rozbitków znalazła się pewne­
go razu młoda para: on świetny myśliwy, 
ona piękna, młoda. Między myśliwym a 
hrabią Zarowem rozgrywa Się niesamo­
wity pojedynek. w którym Żarów ginie, 
Młoda para opuszcza niegościnną wyspę 
szczęśliwa, że uszła z życiem. Film obfi­
tuje w mocne efekty. Amatorom filmów 
tego rodzaju niewątpliwie dostarczy mi­
łych dreszczy. Niesamowitym hrabią jest
Joel Mac Crea, parą młodych rozbitków 
Fay Wray i Robert Armstrong. (Sza.)

Kino „Sfinks” wyświetla film pod tyt. 
„Dzieje grzechu". Powieść Żeromskiego 
jest po raz trzeci transponowana na język 
filmu. Kiedyś, jeszcze w r. 1914, zrobiła

to jedna z wytwórni polskich, później w 
r 1919 jedna z wytwórni włoskich ze Sta­
nisławą Galonne w roli Ewy. Obecna prze­
róbka jest więc trzecią zkolei. Efekty dra­
matyczne powieści wyzyskał reżyser w 
całej pełni, stwarzając film o Wysokiem 
napięciu tragizmu. — tragizmu aż przy­
gnębiającego. .

Film wyreżyserowano stranme, role 
główne obsadzono najlepszymi warszaw­
skimi aktorami (Lubieńska, Andrzejew­
ska. Stępowski Samborski). (Sza).

Kino „Europa” wyświetla film pod tyt. 
„Flip i Flap, jako wrogowie małżeństwa“. 
Panowie Stan Laurel i Oliver Hardy, 
związani przez film węzłami dozgonnej 
przyjaźni, byli teoretycznymi wrogami 
małżeńskich związków dopóki nie poślu­
bili uroczych panienek: Fiip siostry Fla- 
pa, a Flap — siostry FIipa. Od tej chwili, 
gdy na własnej skórze zaznali słodyczy 
małżeństwa, wrogi stosunek z dziedziny 
teorji przeszedł do praktyki. Krótki obra­
zek z dziedziny ich wojen domowych 
przedstawia w jednej części film obecny. 
Obfituje on w komiczne sytuacje, a za­
znaczyć trzeba, że obaj komicy grają po- I 
dwójne role, każdy z nich jest jednocze­
śnie własną siostrą i żoną swego przyja­
ciela. W drugiej części filmu — Flip i 
Flap poszukują zawodu i próbują swych 
sił w różnych specjalnościach, (ver.)

Kino „Moje“ wyświetla film pod tyt. 
„Świat bez mężczyzn“. Scenarjusz filmu 
pisał prawdopodobnie jakiś zarozumialec- 
meżćzyzna, który wyobrażał sobie, że ko­
biety nie potrafiłyby się obejść bez swych 
tyranów. Gwałtowna epidemja wyni­
szczyła cały rodzaj męski, a wtedy ko­
biety wpadly w rozpacz. Nie udało się 
im stworzyć sztucznego mężczyzny; w po­
wietrzu zawisł bunt, rewolucja. I nagle 
znalazł się żywy, autentyczny mężczyzna. 
Ocalał w katastrofie na bezludnej wyspie, 
dokąd nie dotarła złośliwa epidemja, — 
Wojna wybucha o tego jedynego mężczy-

Układy polsko-angielskie
Londyn. (PAT). Reuter donosi, 

iż podjęte zostały dziś rozmowy mię­
dzy przedstawicielami angielskiego i 
polskiego przemysłu węglowego, ma­
jące na celu zawarcie angielsko-pol­
skiego układu, dotyczącego cen węgla 
i podziału eksportowego rynku. Pro­
jektowany układ ma dotyczyć zarów­
no jakości, jak i cen węgla, eksporto­
wanego do krajów zamorskich.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 3. 12. 1934 r.

Belg ja
Berlin
Gdańsk
Holandja
Londyn

Dewizy;
trans. sprzed. 

123.80 124.11
212.90
172.79
358.15

26.30

213.90 
17322 
359.05 

26.43 
5.32 Yt

kup.
123.49 
211,90 
172.36 
357.25 

26.17 
5.26 liNowy Jork kabel 5.291i 

Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Szwajcarja 
Włochy

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje

3% poż. ’ ud......................................
4% poż. premj. doi.
7% poż. stabiliz. . .
4% poż. inwest. ser.
5% poż. '..onwers. .
5% poż. kolejowa......................... 61.—
6% poż. dolarowa.................. • 73.—

Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Akcje w zlocie;

34.92 % 35.01 34.84
22.12 22.17 22.07

135.65 136.30 135.—
172.20 172.63 171.77

45.21 45.36 45.12

Bank Polski . 
Cukier .... 
Ostrowiec ser. B

53.40
69.50

118.50
65.25

93.50
28.50
20.50

Węgiel.............................................. In'nA
Lilpop
Starachowice.................

Tendencja mocniejsza.

10.20
12.90

9

Za oí tosisnia 1 reklamy odpo­
wiada administracia w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych

OGŁOSZENIA DROBNE
Oełoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzyklad: n 2395, z 21 025, d 1811 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,45, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,30.

Futro
meskie malo używane korzystnie 
Zalewski. Marcina 33, mieszk. 4.

Pełny brzuszek, 
ładna cera

•o śniadaniu u Webera, nr 13 770

Wzorowa gospodyni
:hcac oszczędnie przygotować 
lwięta, zakupi: owoce smażone, 
nerniki. pomadę i lukier w Cu- 
aerni Webera. Nowa 4.

nr 13771

7. SPRZEDANE

Klubowy
garnitur elegancki jak nowy 
przedam. Grobla 4^ m. 2

Gabinet męski
yymtkowo' okazyjnie z powodu 
iraku miejsca

Cezar Mann
KzeczypOspolitej fi. tel. 14-66. 

nr 13 769

dr 4329

Kuźnia
7 mórg roli, budynki murowane, 
tanio zaraz, kościół, kolej., pocz- 
ta. Piotr Skrzypczak. Lubin, po- 
wiat Kościan. zd 33 953

Gdynia
sprzedam, owocarnie. ----- 
mieszkaniem, gotówka 3000. 
Śląską 33 Owocarnia u 

ng 13 7o4

towarem 
3000. — 
.Regina“

23. ROZMAITE

Druki
3K26 SZUKA POSADY

najtaniej, najspieszniej Ekspres- 
druk, Mielżyńskiego 22. nr 13 000

Znana
wróżbiarka Adarell: przepowla- 
da przyszłość z cyfr — kart. 
Przyjmuje 10 rana do 9 wieczo«

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Młodszy książkowy
samodzielny, pisze ną maszynie

Handlowiec
z branży delikatesów-kolonj. .» 
dobremi świadectwam. poszukuje 
jakiejkolwiek posady za złoże- 
niem kaucji. Zgłoszenia do Ku* 
rjera Poznańskiego zdg 34 0<u

Materjały
męskie, 
bielskie,

czesankowe sze 
wiotowe. czysto- 

wetniane na
palta, ulstry, poszycia 

ubrania
codzienne, wizytowe, sportowe. w;ec
fraki, smokingi, spodnie,
mundurki szkolne oraz sortymen- 
ty podszewek poleca tanio 
Władysław Złotogórskt, 
Poznań. Kramarska 19/20 piętro 
Hurt-Detal. 550 deseni «5*»- dzie. Pr 8 143-46.0

świerki
gwiazdkowe ma do oddania 
Majętność Żelice, per Wagro- • zdg 33 99»

iłpokojeumebl.

Pokój
panienkom. Sw. Marcin 66(67 m. 
41. _____ zdg 34 012

SUUlUU6JeillJ . pioac ...V,
Przyjmuje lu rana ao u wieczo- poszukuje zajęcia wieczorowego, 
rem. Podgórna 13, mieszkanie 10, Wynagrodzeń.e. wed»ug uznania, 
front. zdg 34 019 Oferty do Kurjera Pozn.

zdg 33 42 i

Kursy kroju
szycia najnowszym systemem — 
modelowanie paryskich żurnali 
najtaniej Poznań, Marji Magda­
leny 1 m. 7. ___ dg 4 059

Pomocnik
branży kolonialnej. dobremi 
świadectwami, obeznany branży 
wódczany poszukuje posady. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 33 883

Skład
spożywczy zaprowadzony z mie­
szkaniem sprzedam. —/ Wyspiań­
skiego 36. ' zde 33 962

Frontowy
Prusa 19 - 8. zds 33 841

Korepetycyj
udzielę tanio. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 84 180

Pomocnik
piekarski poszukuje posady 
zaraz lub później. Zgłoszenia 
Stin, Gdynia, ul. Żeromskiego 2a 

___ ng 13 755 ______ __

od

Dziewczyna
starsza uczciwa z gotowaniem, 
dobremi świadectwami poszuku­
je posady zaraz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 34 033

Motory Deutz‘a
ia ropę 4 taktowy Diesel. 8—10 
KM i 5—7 KM na benzynę, ben- 
50l. 4 KM i 5—7 KM tamo od­
łam. Markowski. Poznań. Jasna Pr 8 110-46,47

Wiertarka
słupkowa na sprzedaż. Ambroży 
kiewicz, Bydgoska 2. zdg 33 96a

Jedno-
lub dwuosobowy, pianino. Lako­
wa 1«, m. 8 zdg 34113

Berlinianka
udziela niemieckiego. Piękna wy­
mowa. Postęp zadziwiający 8,— 
miesięcznie. Grobla 14 — 10.

zdg 34 158

Książkowy
trzydziestoletni kawaler, znający 
także ksiażkowość W. I. R.. pi- 
szący maszyną, zmieni posadę od 
kwietnia lub prędzej. Oferty Ku 
rjer Poznański zdg 31 316 ___

Ogrodnik
kawaler - lat. 28 egzaminowa- 
ny przez Wielkopolska tzbe 
Rolnicza zmieni posadę 1 
lub póśniej. Zgłoszenia do Ku­
riera Poznańskiego pod

zdg 34 029

Harmonjum
duże 19/reg sprzeda Szendzie- 
lorz. Konopni-kiej 5.

zdg 33 994

Dla 1—2 panów
blisko dworca i poczty.. Gąsiorow- 
skich 10. m. 8 — IIPKtro.

zdg 34 191

Niemiecka
konwersacja pomoc w nauce ta 
nio. Szkolna 9, m. 7. telefon 
15-92. zdg 34109

\ gospodyni
inteligentna, starsza, szuka po­
sady miejscowość obojętna. Ofer- 
ty Kurjei) Poznański zdg 33 950

Blacharz
spawacz autogcciiczny na samo­
chody poszukuje pracy. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 33 991

„Dzieje grzechu“ 
Arcytriumf pow'eáci 
Stefana Żeromskiego

Kino „Sfinks“
p 1751

rro .. . ........ ........ ..................... ! --------- ---------------------------------

co tutr^TEdmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter- co ubranie L to Edmund Rychter, Poznań, oau 

Ogło

ów Wlfep,

r-> i l , na miesiąc grudzień 1934 roku za oba wydania razemPrzedpłata w ekspedycji A 3,20. w agencjach w mieście A SM. »
---------------L._____ domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztęPo®}»™«“
miesięcznie zl 4.14. kwartalnie z! 12.40. pod opaska mieąkozme w Pohceri 
“rajach ri 9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą. maja
strafków i t. P. wydawnictwo nie odpowiada za d^ta=e p,sma. a me mają
prawa domagania sie nńedostarczanych numerów lub odszkodowania.

______ na stronie 8-laroowej 25 gr.. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstuSZeniH redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie 
____________ drugiej^ (lub trzeciej) 120 gr. przed wiadomościami potoeznemi 200 gr
od 1-lamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca ¿0% nad­
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz.. 18.30 w nagljch «,»pa dkacn 
do godz. 22 u stróża: do wydania głównego (wieczornego) „drobne do g. 10.4o. w dni przedświą­
teczne do godz. 10.30, większe dłużej wedlugmozności. Drobne ogłoszenia najwyżej 100 słów 
(w tem 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 2o gr. każde dalsze słowo la gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ©głoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
.«nafa. i noca f.vlko 14-78. 35-24 i 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200149
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